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Organ Ś ląsk iego  Z w ią zku  S a m o ob ro ny  S p o łeczn e j  ,,Do Czynu ".
W y d a w c a  ś l ą s k i  Z w ią z e k  S a m o o b ro n y  S p o łe c z n e j  „Do Czynu." P o d  red a k c ją  A lo jz e g o  M a c La

R edak to r  przyjmuje w środy, piątki i soboty  od godziny 3 do 
6 popo łudn iu .  — Rękopisów nie zwraca się. 

P r z e d r u k i  a r t y k u ł ó w  dozwolone z p o d a n i e m  ź r ó d ł a

p, J  ■ I i P ismo do nabycia we wszystkich kioskach, oprócz kiosków
U  W U t  V 0 O d n  1 K N ow aka  w Katowicach. W ychodzi 2 razy w miesiącu : pierw- 

°  “ szego i piętnastego.

A d r e s  R e d a k c j i  i  A dm in is trac ji : Katowice, ul. T e  .halna 10 (parier) — P ren u m era ta  miesięczna gr. 60, kw arta lna  zł. 1.80, roczna zł. 6.00
K onto  P. K. O. Nr. 305 910 A d m in is tr a c ja  c z y n n a  c o d z i e n n i e  o p r ó c z  n i e d z i e l i  i ś w i ą t  o d  10 d o  13 i o d  Ib d o  i9 .  K onto  P, K. 0  Nr 305 910

Brońmy ustawy o ochronie lokatorów,
bo żydostw© powyrzuca nas, katolików, na bruk t Całe ulice w Katowicach i Król. 
Hucie znalazły się w  posiadaniu żydowskich kamieniczników, którzy uprawiają lich" 
wę mieszkaniową I usuwają chrześcijańskich lokatorów! Mimo ustawy o ochronie 
lokatorów, żydowscy kamienicznicy robią dobre in teresy! Jak Izrael Gleicher szy

kanuje i m altretuje chrześcijańskich lokatorów.
Żydostwo ca łą  parą  wali na  Śląsk, przede- 

wszystkiem w ykupuje kamienice — jak w Katowi
cach i Król. Hucie  już ca łe  ulice — i wcale nie 
zraża się ustaw ą o ochronie lokatorów. W yku
pywanie kamienic jest dobrym  interesem, bo acz
kolwiek część lokatorów  zabezpiecza ustaw a o o- 
chronie lokatorów, to  jednak kilku wyprowadzi 
się, kilku przeniesie się na stronę niemiecką, a 
wówczas grubem  odstępnem  i wysokim czynszem 
m ożna  sobie powetować niższy czynsz, op łacany  
przez lokatorów  chronionych przez ustawę. O prócz  
odstępnego i lichwiarskich czynszów za mieszkania 
—- w międzyczasie przez dawniejszych lokato rów  
opróżnionych  — żydostwo w inny sposób  z nabytych 
kamienic robi geszeft popłatny. XV każdej nieomal 
kamienicy jest tyle miejsca na podwórzu, źe m ożna 
coś wybudow ać lub np. jedno lub dwa piętra do
b u d o w y  N o  i buda  — w stylu chlewika w ybu
d o w a ć  _  daje żydowi zyski ogromne. Np. przy 
ul. teatra lnej 10 w Katowicach czekoladkowy Spira 
wybudow ał w podw órzu  coś w rodzaju  chlewików. 
XV chlewikach tych znalazły  pomieszczenie różne 
„przedsięb iors tw a '. No i takie „przedsiębiorstwo" 
za chlewik wielkości kilku m etrów  p łac i  miesięcz
nie ponad  300 zł. Spira  np. takich „przedsię
b iors tw “ u lokow ał w swoich chlewikach kilka. 
Tym sposobem  sam  chlewik przynosi m u mie
sięcznie oko ło  2000 zł. i żydostw u w zupe łnośc i  
kalkuluje się wykupywanie kamienic na  Śląsku, 
m im o istnienia ustawy o ochronie lokatorów . Tylko 
ślepi tego nie widzą. O prócz  tego usiłowania, 
by usunąć  chrześciańskich lokatorów, widzimy na 
każdym kroku. D ow odem  najlepszym setki skarg 
zv owskich o eksmisję chrześcijańskich lokato rów  
w Katow icach  i Król. Hucie.

Biczem Bożym dla tych szelmów jest akcja 
Związku i pism a „Do Czynu", jednak te gałgany 
pejsate ciągle eksm itow ać chrześcijańskich lokato- 
rów  próbują. .Łatwo sobie wyobrazić, coby było, 
gdyby akcji Związku i pism a „Do Czynu" nie było. 
Tej h o ł o c i e  wszystkoby bezkarnie uchodziło, 
a niezadowolenie i gniew ludu nie m ógłby  się w 
norm alny  sposób uzewnętrznić. Lawa niezadowo
lenia grom adziłaby się pod sko rupą  naszego życia, 
a gdyby się jej zebra ło  za wiele — jak w ulkan  —’ 
m ogłaby  w ybuchnąć  i ujawmić się w formie zu
pełnie niepożądanej. Akcja nasza  bezczelność ży
dow ską paraliżuje, stępia, osłabia, dla fal śmier- 
dziuchów staje się zaporą, niezadowolenie i gniew 
ludu ujawnia i nie pozwala m u gromadzić się w

wielkich ilościach pod sko rupą  naszego życia. 
S w e g o  r o d z a j u  j e s t e ś m y  s t r ó ż a m i  ł a d u  
i p o r z ą d k u  p u b l i c z n e g o .  Oficjalne organa 
bezpieczeństwa publicznego — w co nie wątpim y — 
również w podobny  sposób  oceniają naszą  dzia
łalność. O pin ja  publiczna, jeżeli m a zrozumienie 
dla pos łann ic tw a  i wyłącznie dobro publiczne ma 
na oku, jest najlepszym środkiem  dezynfekcyjnym 
na wszelkie zarazy, zagrażające zdrowiu i życiu 
publicznemu. My słow em  żywem i p isanem  usu 
wamy zgniliznę, przyczyniamy się do tego, by na 
Śląsku było  powietrze zdrowe i świeże.

A teraz damy przykład bezczelności żydowskiej 
i celów, do jakich kamienicznicy żydowscy dążą 
na Śląsku.

Przy ul. M arszałka  P iłsudsk iego  69 w Kato
wicach w czerwcu 1928 roku nabył kamienicę żyd 
stanisławowski, Izrael Gleicher, najzwyczajniejszy 
chalac iarz  brodaty. Kamienica owa dawniej nale
ża ła  do firmy węglowej „Ferrocarbon", k tó rą  lik
w idow ał „Progress“, a od „Progressu" naby ł ją 
Gleicher. G leicher począ ł  rozglądać się po ka
mienicy, aby wybrać sobie chrześcijańskiego loka
tora  i spróbow ać go usunąć. N a wstępie upatrzy ł  
sobie p. Józefa Cieślika, posiadającego w tym dom u 
restaurację od 11 lat. Mając w łasne  urządzenie 
restauracyjne, os ta tn i  k o n trak t  z robił  p. Cieślik z 
„Ferrocarbonem" do 1. kwietnia 1928 r. i w myśl k o n 
trak tu  p łac i ł  czynsz dzierżawny w wysokości 4000 zł. 
G dy Gleicher naby ł  kamienicę, zażąda ł od p. Cieś-
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lika 15 400 zł., t. j. p r a w i e  4 r a z y  w i ę c e j .  
Mając przed sobą lichwiarza, p. Cieślik u d a ł  się
0 rozstrzygnięcie sporu do Urzędu Rozjemczego, 
który ustalił  czynsz dzierżawny w wysokości 6800 zł. 
Żyd z robił  odw ołan ie  do Sądu  Okręgowego, ale 
nic m u to nie pom ogło , bo i sąd odwoławczy za
twierdził rozstrzygnięcie Urzędu Rozjemczego. W 
ten sposób  wszyscy kamienicznicy żydowscy pró
bują, a gdy w sądach  spotyka  ich zawód, rozpo
czynają się szykany i m altre tow anie  chrześcijańs 
kich lokatorów. To sam o zastosow ał i Gleicher 
wobec p. Cieślika jako lokatora. Na pierwszem 
piętrze w dom u tego Stanisławowem, p. Cieślik 
zajmuje 3-pokojowe mieszkanie, czwarty zaś pokój 
zajm ow ał Związek "Metalowców. Pokój ten zawsze 
należał  dom ieszkan ia ,  zajm owanego przez p. Cieś
lika. XV czerwcu 1929 r Związek opróżni I ten po
kój. a Gleicher go na tychm ias t  o tyle zajął, źe 
um ieścił  sobie w nim po łam an ą  kanapę  i krze
se łko  o trzećh nogach. S p ó r  między Gleicherem 
a Cieślikiem rozstrzygnął L rząd M ieszkaniowy na 
korzyść p. Cieślika, u s taw a bowiem o ochronie lo
katorów  nie przewiduje podzia łu  mieszkań, to też 
opróżniony pokój autom atycznie  zo s ta ł  przydzie
lony p. Cieślikowi. G leicher up lanow ał wydzier
żawić ten pokój za 100 zł. miesięcznie. Ponieważ 
te piany Urząd Mieszkaniowy mu pokrzyżow ał 
swoją decyzją i od czerwca 1929 roku pokój stoi 
bezczynnie, rozpoczynają się najbrutalniejsze szy
kany żydowskie. Jeden pokój w m ieszkaniu p. 
Cieślika łączy  się ścianą z m ieszkaniem  żyda. No
1 cóż robi G le icher?  Sprow adza  murarzy i ci 
przebijają się do m ieszkania p. Cieślika, gdy nikogo 
ze starszych nie było, gdy w tym  pokoju m a łe  
dzieci spały. Policja budow lana w kroczyła  i zarzą
dziła, by żyd dziurę w m urze zam urował.

Nie chcąc już próbow ać w sądach, bo wszę
dzie przegrał, Gleicher zab ra ł  się z ca łą  pasją ży- 
lcowską do m altre tow ania  chrześcijańskich loka
torów. W nosi, skargi o zanieczyszczanie podwórza 
i. t. d., wystawia najrozm aitsze fikcyjne rachunki itd. 
Ponieważ przy nasy łan iu  owych fikcyjnych rachun
ków, Gleicher pow ołu je  się na różne instytucje, 
k tó rym  rzekom o uiścił te sumy, owe rachunki 
Gleichera  będą bardzo s ło n o  kosztowały, a Glei- 
cberowi grozi kryminał. Dnia bowiem 4. lutego 
r. b. na  rozprawie przed Sądem  Grodzkim  w Ka
towicach G leicherow a zeznała  pod przysięgą, że 
M agistratowi u iściła  8,50 zł. za wywóz śmieci i dla
tego zwrotu  tej sum y żąda od lokatora. Tym-
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czasem  M agistra t nietylko tych pieniędzy nie 
widział, ale wogóle w tym czasie specjalnych w o
zów na życzenie G leicherów nie przysyłał. Żyd 
dla 8,50 zł. potrafi ze spokojem  popełn ić  krzywo
przysięstwo, ale p rzy k ład n a  kara  Gleicherową za 
to  nie ominie, bo spraw a znajduje się obecnie w 
rękach p. p rokura to ra . Nie będzie to  pierwsze zet
knięcie się G leicherów z p. p rokura torem . Gleicher 
za jm ow ał się ńa Ś ląsku piekarstwem. Za fa łszo
wanie mąki i chleba zos ta ł  ukarany  kilkumiesięcz
ne :n więzieniem w pierwszej instancji, a Sąd  O krę 
gowy zam ienił  m u karę więzienia na grzywnę. O d  tego 
czasu G leicherowi chlebem handlow ać nie wolno. 
Czy czasem na fałszow aniu  chleba i m ąki Gleicher 
nie doszed ł do kamienicy przy ul. M arsza łka  P i ł 
sudskiego 63?

Oczywiście ca łą  m asę żydów sprow adził  już 
Gleicher do swojej kamienicy. Do każdego opróż
nionego mieszkania wpuszcza wyłącznie żydów. 
Do m ieszkania 3-izbowego w puśc ił  żyda Lichten- 
bau ma, kierownika firmy „Kanclem", który m u płaci 
250 zł. miesięcznie. Co na to p. p ro k u ra to r?  To 
przecie lichwa m ieszkaniowa! 3-izbowe mieszkanie 
za ją ł Strochlitz, — mówią, że to jakiś żydowski 
redak to r  — który  p łaci również 250 zł. miesięcznie. 
Przed Strochlitzem  mieszkanie to za jm ow ał polic

jan t  Krakowiak, k tóry  p ła c i ł  50 z ł miesięczne. Za
pytajmy p. K om endan ta  Policji Wojewódzkiej, w 
jak i  sposób  m ieszkanie  po policjancie m og ło  dostać 
się" w ręce żyda ? Za czasów „Ferrocarbonu" jeden 
próżny pokój za jm ow ał profesor gimnazjalny i 
p łac i ł  30 zł. miesięcznie. Obecnie  za ten pokój 
pobiera Gleicher 100 z ł  miesięcznie. W  pokoju 
i kuchni m ieszkał znów policjant Kołeczko, który 
p ła c i ł  35 zł. miesięcznie. W  roku  ubiegłym miesz
kanie to za ją ł żyd Springer i p łac i  miesięcznie 
150 zł. Co na  to p. K om endan t Policji W ojew ódz
kiej ? Naszem  zdaniem, m ieszkania  zajm ow ane 
przez policjantów m uszą  wrócić do użytku polic
jantów. W dawniejszych b iurach  „Ferrocarbonu" 
u lokow ał Gleicher również żyda, Ścharffa, k tóry  
„przezywa" się inżynierem.

W idzimy z tego, że szykany G le ichem  są 
uwieńczone częściowym skutkiem, bo w spółw yz
nawców Gleicherowi przybywa. Bezczelność tego 
żyda dochodzi do tego stopnia, że denuncjuje 
chrześcijańskich lokatorów  do władz policyjnych, 
skarbow ych i wojewódzkich. Fałszerz  m ąki i chle
b a ! ? ?  Nie wątpimy, że w ładze zainteresują się 
tym żydem i przekonają  go, że jest jednak jeszcze 
pewna różnica między Katowicami i S tanisław ow em .

A l o j z y  M a c h .

Żyd Destilier zarobił około 50 000 !?!
N iesłychane skandale przy budowie szp ita la  Spółki Brackiej w Szarleju. Opinja 
publiczna domaga się  odwołania p. Grzonki z budowy, a z e  strony p. Dr. Potyki 
śledztw a i ukarania winnych. Jak p. Spaltenstein  popiera przedsięb iorstw a  
c h r z e śc ija ń sk ie ?  Czy na łam ach „Katowicerki“ znajdzie s ię  sprostow anie

p. Spaltensteina?
S p ó łk a  B racka  w Tarnow skich G órach  z I Ze zdumieniem  należy podkreślić, że Destilier 

c a łą  energją zab ra ła  się do w ykończenia  i odda- w ykonyw ał wszelkie robo ty  szklarskie w nowo-
nia  do użytku publicznego szpitala w Szarleju, 
prow adząc roboty  we w łasnym  zakresie. O  posz
czególnych pracach  w iadom ości jeszcze nie mamy, 
ale faktem  jest, że wszystkie roboty  w zakres 
szk larstw a wchodzące w ykona ł  Destilier, żyd, z 
Król. Huty, posiadający zak ład  przy ul. Wolności. 
N a  roboty  te zo s ta ł  rozpisany konkurs  i wśród 
ofert nie b rakow ało  firm chrześcijańskich. Między 
innymi z łoży ł  ofertę np. p. W ilhelm Soloch  z 
W ielkich Hajduk, uchodźca  z kozielskiego i p ra 
cownik plebiscytowy. P. Soloch  p rze s ła ł  swoją 
ofertę do S p ó łk i  Brackiej, oczekiwał na  odpo 
wiedź, a w międzyczasie dowiedział się, że robo ty  
szklarskie ... w ykonał Destilier z Król. Huty. Nie 
zaw iadom iono go, dlaczego jego oferta zo s ta ła  
odrzucona, roboty  d o s ta ł  ż y d ... i basta. A jak 
Destilier w ykona ł  te ro b o ty ?  O tóż  — po w yko
naniu  ro b ó t  — okaza ło  się, że Destilier nie za
s to sow ał  się do oferty, złożonej Spó łce  Brackiej, 
że u s i ło w a ł  dokonać  wobec S p ó łk i  Brackiej wiel
kiego i wyrafinowanego oszustwa. W  ofercie b o 
wiem Destilier zaofiarow ał szyby 3 - milimetrowej 
grubości, a w sadził  w okna  szyby o po łow ę cień
sze i po łow ę tańsze, niż zaoferowane. Pom ijając 
szczegół, że tego rodzaju insty tucja  użyteczności 
publicznej, jak szpital pow inna się zabezpieczyć 
nietylko przed ew entualnem i s tra tam i materjalne- 
mi, ale i chorych zabezpieczyć przed wstrząsam i 
psychicznemu, spowodowanemu w ypadaniem  i 
brzękiem szyb przy pierwszej lepszej okazji, nale
ży jak najsilniej nap ię tnow ać fakt, że S p ó łk a  
B racka  po m in ę ła  oferty firm chrześcijańskich, 
robo ty  szklarskie o d d a ła  żydowi, a żyd nie wy
k o n a ł  ich w myśl złożonej oferty, bo wsadził 
szyby o połow ę tańsze, dokonywując wyrafinowa
nego oszustw a wobec S p ó łk i  Brackiej, a chorych 
narażając  na wstrząsy psychiczne, bo szyby nie 
m ogłyby wytrzymać najmniejszego wstrząsu zew
nętrznego.

O prócz  tego Destilier zobow iąza ł  się przed 
włożeniem  szyb najprzód je wykitować, a póź
niej dopiero włożyć je i zakitować. Tej pracy 
sobie zaoszczędził i tym sposobem  odporność  
oszklonych okien na wszelkie wstrząsy zewnętrz
ne zm ala ła  do minimum. Ponieważ w artość ro 
bó t  dochodziła  do sumy 50 000 zł., tylko na  wy
m ienionych oszustw ach Destilier m ó g ł  zarobić 
o ko ło  25 000 zł., nie wliczając w to norm alnego 
zarobku. R oboty  te Destilier wykonał w ciągu 
3 miesięcy. Takiego zarobku  m ógłby  mu pozaz
drościć naw et generalny dyrektor pierwszego z 
brzegu koncernu  węglowego.

Najciekawsze z tego wszystkiego jest to, że 
ludzie bezpośrednio nie mający nic wspólnego 
ze S p ó łk ą  B racką  o tych oszustw ach wiedzieli 
i S pó łce  na  nie uwagę zwrócili, nie w iedział na 
tom ias t  nic o tern p. G rzonka, kierownik budowy 
z ram ien ia  S p ó łk i  Brackiej, P. G rzonka  nie wie
dział, że Destilier każe sobie p łac ić  za wykony
wane robo ty  w myśl złożonej oferty, ale roboty  
te wykonywuje z m ate rja łu  o połowę tańszego 
i o po łow ę mniej czasu spotrzebuje na  zaszklenie 
okien, bo szyb przed osadzeniem  w okna  nie wy- 
kitow ał. D odać należy, że S p ó łk a  B racka  w 
osobie odpowiedzialnego kierownika za budowę, 
p. Grzonki, d odaw a ła  Destilierowi w łasnych  p ra
cowników przez S pó łkę  opłacanych. G dy zwró
cono uwagę S p ó łce  Brackiej na  oszustw a Desti- 
liera, zm uszono oszusta  do zmiany szyb, jak się 
zobow iązał  w ofercie. Ciekawie również owa 
zm iana m usi wyglądać, jeśli w  ciągu 14 dni D esti
lier wszystkie szyby pow yciągał i nowe powsadzał. 
Fachowcy twierdzą, że w tak  krótkim  czasie Des
tilier uczciwie tego wykonaćby nie mógł. Za po
dobne oszustw a — w czasie wykonywania robó t  
— Destilier zo s ta ł  wyrzucony z H u ty  Bismarka.

w ybudow anym  gm achu M agistra tu  w Król. Hucie, 
a obecnie wykonywuje wszelkie prace m ie jsk ie : 
w budynkach  administracyjnych, w szko łach  
miejskich i t. d. Co na  to p. Spa ltenste in  nam  
odpow ie?  Czy znów w „Katowicerkach" zamieści 
buńczuczne sp ros tow an ia  ? W B uczaczu nawet 
w kośc io łach  robo ty  szklarskie wykonywują żydzi, 
bo n iem a tam  szklarza chrześcijańskiego. N a  
Śląsku są chrześcijańskie zak łady  szklarskie, ale 
ludzie od Buczacza nie m ogą się otrząsnąć» z na- 
wyknień buczackich. Niechaj będzie nam  wolno 
zapytać p. Spaltensteina, jaką m a pewność, że 
Destilier m agistrackich ro b ó t  nie w ykona ł  w po 
dobny sposób, jak p róbow a ł np. w Hucie B is
m arka  i w szpitalu S p ó łk i  Brackiej w Szarle ju?  
Zawsze akcentujemy, że m ają tek  żydowski grom a
dzi się za pośrednic tw em  tylko oszustwa. A te 
tw ierdzenia popieram y ciągle przykładam i. .Des
tilier należy do żydów nap ływ ow ych  — zdaje się 
— z czasów wojny. No i dorabia  się ogromnego 
m ajątku, bo jest żydem. Mówią, że oferty ży
dowskie są korzystniejsze, niż chrześcijańskie. 
Dziwić się nie można, gdy już przy sk ładan iu  
oferty żyd myśli o oszustwie i sum iennie wykonać 
robó t  nie m a zamiaru.

W  przyszłości instytucje państwowe, ko m u 
nalne i spo łeczne  powinny nietylko uwzględniać 
oferty chrześcijańskie, ale — nie m ając zaufania 
do ofert żydowskich — w wypadku ewentualnie 
niższej oferty żydowskiej, powinny zap roponow ać  
firmie chrześcijańskiej, czy może przyjąć w arunki 
oferty żydowskiej. Skutek  będzie taki, że firma 
chrześcijańska w ykona robo ty  sum iennie  w myśl 
złożonej lub przyjętej oferty. N a  zakończenie za
pytajmy p. Dr. Potykę czy .winnych zamierza 
pociągnąć do odpowiedzialności i czy wydeleguje 
swoich mężów zaufania, aby go przekonali, że w 
ciągu 2 tygodni Destilier m óg ł  szyby powyciągać 
z okien i ponownie osadzić. Zan iepokojona opinja 
publiczna będzie z niecierpliwością oczekiwać 
wynikó,v śledztwa. Ze strony p. Śpaltenste ina  
takich kroków  nie oczekujemy, n a tom ias t  pewni 
jesteśmy ... buńczucznego „sprostowania" na  ł a 
m ach  „Katowicerki".

Kto mu dopomoże?
O d  p. S tan is ław a  Glebowicza, z am. w Żorach  

ul. Szewska 5, otrzym ujemy pismo treści nas tęp u 
jącej :

„Jestem z zaw odu cholewkarzem. Zawód ten 
w Polsce  — jak wiele innych s ta ł  się w yłącznym  
m onopo lem  żydów. W a rsz ta t  cholewkarski p ró
bow ałem  prowadzić w M ińsku M azowieckim ko ło  
Warszawy, gdzie b ra łem  udz ia ł  w walce z bo l
szewikami, ale m ieszkania  odpowiedniego wyszu
kać nie m ogłem  d l i  siebie, bp od żydostw a aż 
się tam  roi. P ow róc iłem  na Śląsk i o trzym ałem  
pracę u p. W yźgoła  w Mikołowie, po tem  się usa
modzielniłem , ale panowie szewcy chrześcijańscy 
sprowadzili sobie cholewkarza żyda. W yjechałem  
do Żorów, ale i tu  o s iad ł  żyd, a ja siedzę bez 
pracy w okropnem  położeniu, patrząc się n a  moje 
m aszyny elektryczne, k tóre  bezczynnie stoją w 1 
kącie. B ędąc  dobrym  fachowcem, zapytuję P a n a  
R edak to ra  kom uby  za łeżało , by w pewnej miejs
cowości n a  Ś ląsku  założyć chrześcijańską pra
cownię cholewkarską, gdzieby żyda nie popierali, 
n a tom ias t  wszystkie prace cholewkarskie kiero
w ano do katolika. B yłem  na  przem ówieniu P a n a  
R edak to ra  w  Żorach  i to, przed czem P a n  lud 
polski n a  Ś ląsku ostrzega, ja — jako cholewkarz 
chrześcijański — już dziś przeżywam “.

Cóż m am y dodać do tych s łów  rozpaczli
w ych ? Biczem w ych łos tać  tych szewców chrześ 
cijańskich, k tórzy cholewkarzy żydowskich po
pierają.

Jak p. Reginek wyszedł na
przyjaźni z  Rosemanem.

Przed  kilku laty os iad ł  w Tarnow skich G órach  
będziner Rosem an, otwierając tu  hurtow nię  kolo- 
njalną. Do założenia owej hu r tow n i dopom óg ł 
mu b. dyrektor sem inarjum  w Tarnow skich Górach, 
p. Dr. Reginek, wypożyczając m u  niedużą kwotę, 
. . .  bo tylko w wysokości 25 000 złotych. O becnie 
R osem an  nie chcąc sp łacać  wierzycieli — ogło
s ił  n iew ypłacalność i p. Dr. Reginkowi, jak wielu 
innym, ofiarowuje od 1 0 - 2 5 %  należności. D r Re
ginek będzie zadowolony, o ile o trzym a za swoje 
dobre szabesgojowskie serce o k o ło  5000 złotych. 
Ale jeszcze pytanie, czy je d o s tan ie?

Przy tej sposobnośc i  warto  przypomnieć, że 
przy seminarjum, k tó rem  kierował Dr. Reginek, 
znajduje się kuchn ia  internatowa. Rzecz ciekawa, 
iż od czasu wyjazdu p, Dr. Reginka z seminarjum, 
m łodz i  s td łow nicy  kuchn i in ternatowej nigdy na 
żo łądk i  nie chorują. Tym czasem za czasów p. Dr. 
Reginka, k tóry  zarządza ł internatem, często ucz
niowie zapadali na  choroby żołądkow e. Czy 
R osem an  nie był czasem generalnym  dostaw cą 
a r tyku łów  spożywczych dla in te rnatu  ? Jeżeli 
p. Dr. Reginek m ó g ł  pożyczyć 25000 z ł  żydowi, 
czy m iał  specjalnie wyszukiwać chrześcijańskich 
dostaw ców  do kuchn i in te rn a tu ?  Ale teraz p. Dr. 
Reginka spo tyka  zas łużona  kara. Nigdy już w życiu 
żydom  pieniędzy pożyczać nie będzie.

Szabesgojowskie instytucje 
i szabesgoje.

Wyższy Urząd G órniczy w Katowicach zaku
p ił  dywanów, chodników  i t. d. u Salo Menczla za 
sumę o ko ło  5000 zł.

B ank  G ospodars tw a  Krajowego ma zamiar, — 
albo już zakupił  -  albo u Salo Menczla, albo za 

\ jego pośrednictw em  u Mullera dywanów, chodników
i t. d. za tysiące złotych.

*
P. inż. Dworzańczyk, tak  zwany gen. dyr. Spó łk i  

Gieschego. zakup ił  w firmie „Dywany" przy ul. 
3. Maja, której właścicielem  jest również Salo 
Menczel, chodników  za sumę 300 zł.

*
Dr. Zieliński z C horzow a — pochodzący ze 

Lwowa — n ab y ł  chodników u Salo M enczla za 
sum ę 150 zł. W  najbliższym czasie m a zam iar 
zakupić dywan.

P. Galott, kom isarz  demobilizacyjny w Kato
wicach. zakup ił  dywan u Sa lo  M enczla za sumę 
o k o ło  1300 zł. W  ofercie p. Salo twierdzi, że dy
w an  ten zawiera 40 000 węzłów. M ożeby p. G alo tt  
sp ró b o w a ł je policzyć, a do 30 000 z ca łą  pew
nością  nie dojedzie.

O  panach  dyrektorach z „Kooprolnej" napi
szemy w przyszłości.

Żyd B rau e r  w Tarnow skich  G órach  jest gene
ralnym  dostaw cą do S pó łk i  Brackiej porcelany, 
naczyń i t. d. Czyby p. nadinż. Sadow ski nie od
gadnął, k to  ze S p ó łk i  Brackiej u trzym uje zażyłe 
s tosunki z Brau erami i razem  z tymi żydam i jeździ 
do Bytomia, Katowic i dalej ?

*
K om endan tem  „Strzelca" w W ielkich H ajdu

kach jest żyd napływ ow y Fischer. O n  kom ende
ruje 40 Górnoślązakam i!" Skandal!

*
W  państw ow em  gimnazjum m atem atyczno- 

przyrodniczem  w Król. Hucie uczy m atem atyki żyd 
Sprecher.

*
R ada  Z ałogow a H uty  O ło w iu  i S rebra  w 

Strzybnicy w dalszym ciągu upraw a niemoralne 
handle  z żydem nap ływ ow ym  Zimberknopfem  w 
T arnow skich  Górach. „Flaki a la Zimberknopf" 
panom  G ryszkom  i Gibom smakują. C z łonek  Rady 
Załogowej, Jan Ciba, m aszynista  huty, wydaje ro 
bo tn ikom  a sygnały do tego żyda na zasadzie za
wartej ujnowy. Kiedy nareszcie robotn icy  huty  
powyrzucają z Rady Załogowej Cibów, a u r z ę d 

nicy. Gryszków ?
*

N astępny  num er  poświęcimy przewodniczące
m u Rady Załogowej H u ty  Królewskiej Smieskolowi 
i jego kom binac jom  z żydami n a  zgubę polskiego 
robotn ika . Robotn icy  oczekujcie na  ten num er!  
Rzeczy, będą nadzwyczajne. Dowiecie się, jak wam  
s łu żą  Śmieskole.

*
W  W ielkich H ajdukach  przy ul. Krakowskiej 

127 posiada  piekarnię parow ą oraz fabrykę suchar
ków  Szejn Wilhelm. D otychczas jego przedstawi
cielem b y ł  p Kruszyna z Katowic. G dy  m u p Kru
szyna w yrobił  odbiorców, Szejn zaangażow ał obec
nie żyda Breitkopfa z M ałopo lsk i  i o d d a ł  m u ge
neralne zastępstw o na  c a łą  Polskę. Dziwy się 
dzieją, bo przy ul. G ranicznej 6 Breitkopf już otrzy
m a ł  mieszkanie i zam ieszkał tam  z c a łą  rodziną. 
Precz z sucharkam i Szejna.

|Czy to prawda?
Mówią, że Państw ow e K onserw atorium  M u

zyczne w K atow icach  zam awia czapki studenckie 
u żydów w Sosnowcu, gdy chrześcijańskich wyt
w órn i czapek m am y dosyć n a  Śląsku.
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„Królowo Korony Polskiej! Módl się za nami.“
Akcja nasza  odnosi skutek. Lud polski n a  

Ś ląsku budzi się i poczyna żydów omijać. Zy- 
dostw o denerwuje się naszą  akcją i wszystkie klęski 
pragnie jej przypisać. Żydostwo nad  swojemi ner
wami panow ać nie potrafi, Najlepiej m oże to  po 
świadczyć dywanowy p Salo Menczel. M ocno od
czuwając działalność naszej akcji, opow iada np., 
że jeżeli h u ty  i kopalnie stają, to tem u wszystkie
m u  są ,w in n i  an tysem ic i!?! Pan ie!  Bedzie wielkie 
plajtę, plajtę i plajtę — często w o ła  w zdenerwo
waniu. Począ tkow o c a łą  pociechę widział w p. 
Hildebrandzie, Poznańczyku, którego „odbił" pew

nej firmie chrześcijańskiej i zaangażow ał w charak
terze dekoratora , ale już dziś „przyjaciele" nacie
szyli się sobą  i p. Salo zwątpił, aby „perła poz
nańska" powiększyła m u malejące obroty.

I W assertheile  z „Tekstyla" na swej skórze po 
czynają odczuwać działalność naszej akcji. To też 
swoje żydostwo chcieliby ukryć i p oba łam ucić  
katolików, aby im się zdawało, że „Tekstyl" to 
firma chrześcijańska. Przed kilku tygodniami um ieś
cili w oknie swojego sk ładu  na  narożniku  rynku 
i ul. Zamkowej w spaniały  sz tandar  z wielkim obra 

zem M atki Boskiej Częstochowskiej, w oko ło  k tó 
rego zna jdow ał się wyhaftowany n a p i s : „ K r ó l  o 
w o  K o r o n y  P o l s k i e j !  M ó d l  s i ę  z a  n a m i . '  
S z tan d a r  ten zo s ta ł  w ykonany w pracowni Żurka 
w Katowicach i p raw dopodobnie  przez Żurka „Teks- 
tyłowi" dostarczony.

Ale te kupcy, to  dobre katoliki ! — wyrażały 
swój zachw yt kobieciny, podziwiając sz tandar  i 
obraz M atki Boskiej Częstochowskiej.

Gdyby obraz był p o z o s ta ł  przez kilka dni, 
niktby nie chc ia ł  wierzyć, że „Tekstyl“ to  firma ży
dowska. Ale antysemici poczęli działać. Zaalar
m owali p robostw o N. M, Panny, zwrócili się do 
Kurji Biskupiej, wyznaczyli dyżury przed „Teksty- 
leni" i poczęli ludziom  opow iadać o bezczelności 
żydowskiej. N o i sz tandar  w przeciągu kilku go
dzin zn ik n ą ł  z okna  bezpowrotnie. Ani w W a r 
szawie, ani we Lwowie, ani w Krakowie bezczelność 
żydowska do tak ich  granic posunąćby  się nie oś
mieliła. Ale to  bardzo dobrze, że na  Ś ląsk przyszły 
żydy najbardziej bezczelne. Ludowi wróci przy
tom ność  i odwróci się od źydostwa.

Ruchoma bóżnica w kurjerze Bukareszt-Berlin.
II. i III. k lasa w kurjerze B ukaresz t  —Berlin, 

przybywającym do Katowic o godz. 7 rano, są prze
pełn ione żydami, k tórzy aku ra t  wtedy swoje p o 

ranne  kiwania odprawiają. Przedziały w jednej 
chwili przybierają wygląd bóżnicy, gdyż t łu szcza  ży
dow ska bezceremonialnie negliżuje na  oczach 
wszystkich górną część ciała, przebiera się w swo
je „śmiertelne koszule", obwiązuje ręce rzemieniami 
i przywiązawszy do czo ła  skrzynkę, rozpoczyna 
generalne kiwanie g łow am i przy akom paniam encie  
różnych n ieartyku łow anych  dźwięków. G dy żyd 
zbyt gwałtow nie rozpoczyna kiwanie, widocznie 
po pewnym czasie powstają  zaburzenia  w jego żo
łądku  i przedział nape łn ia  się . . - gazami i u p o 
dabnia  się do kloaki. A podróżujący chrześcijanie 
m uszą  się na to wszystko patrzeć i „tym powiet
rzem" oddychać.

Zdarzają się i wypadki n a s tę p u ją c e : 52-letnia 
S te ian ja  Chylińska, jadąc w przedziale III. klasy, 
zdrzem nęła  się między Krakowem a Katowicami.

W  międzyczasie d o s ta ł  się do tego przedziału 
b rudny  oświęcimer. To też kiedy w rozespaniu 
u jrza ła  s traszydło  w stroju m arokańskim , kiwające 
się nad  nią niby potępieniec, d o z n a ła  w strząsu  ner
wowego i ciężko zaniemogła. Zapytujemy p. pre
zesa Dyrekcji Kolei, czy tego rodzaju  s tosunki 
m ają  się zakorzenić na  Ś lą sk u ?  W praw dzie  nasza 
liberalna K onsty tucja  g łosi wszelkie swobody reli
gijne i narodowościowe, posiada  jednak § 111, 
k tóry  powiada, że wszyscy mieszkańcy Pańs tw a  
Polskiego m ają prawo wykonywania przepisów swej 
religji lub obrządku, o i l e  t o  n i e  s p r z e c i w i a  
s i ę  p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u ,  a n i  o b y 
c z a j n o ś c i  p u b l i c z n e j .  Pan ie  Prezesie! P r o 
simy skorzystać z owych konsty tucyjnych  zastrze
żeń i uwolnić chrześcijańskich podróżujących od 
tego rodzaju  przejawów, k t ó r e  s p r z e c i w i a j ą  
s i ę  p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u  o r a z  o b y 
c z a j n o ś c i  p u b l i c z n e j .

P. P. Filipowicz, Jeske i Baranowski, „patrjoci
z Wielkopolski.

Przy ul. 3- M aja 26 w K atowicach posiada 
kamienicę p. Teodor Filipowicz z Poznania , znany 
obywatel nietylko w P oznan iu  ale w całej Wielko- 
poisce. Dotychczasowym  zarządcą tego dom u 
by ł p. Zwierzyński, współwłaścicie l S pó łk i  S to 
larskiej w Katowicach. P. Filipowicz pragnie 
gw ałtow nie wycofać się z terenu Ś ląska  i nosi 
się z zamiarem sprzedania  kamienicy. W  tych 
usiłow aniach  pom agają  mu p. p. adw okat Jeske 
(również W ielkopolanin) z Król. H u ty  i Franciszek 
Baranowski, dyr. Ubezpieczalni Krajowej w P o z 
naniu. N o i od czego ci panowie rozpoczynają  ? 
A od usunięcia p. Zwierzyńskiego, jako zarządcy 
dom u i ośmieszenia swego ziomka wobec lokato 
rów. z k tó rcm i w interesie p. Filipowicza prze
p row adził  kilka procesów i wszystkie wygrał. 
D la tak  niskich celów „patrjota" Jeske jako p e łn o 
m ocnik  „patrjoty" Filipowicza swoim „dekretem" 
m ianuje  żydówkę Hildę Działoszyńską zarząd- 
czynią domu. Taką żydówkę, k tó ra  znaj
duje się w sporze m ieszkaniowym z „patrjotą" 
Filipowiczem ź P o z n a n ia !? !  Żydówka ta  chodzi 
teraz po podwórzach, kamienicach i mieście, jak 
paw, chwali patrjo tów  wielkopolskich, wystawia 
im jak najlepsze świadectwo i głosi, że P oznań  
budzi się, bo jego patrjoci w rodzaju Filipowi

czów poczynają naw racać się do żydów. „De
kret" adw okata  Jeskego s łuży  jej za dowód, że 
m ówi prawdę. Mówią, że s ta ło  się to  za n a m o 
wą p. Baranowskiego, k tóry  — m ając 2 - dniowy 
„zdrowotny" urlop — przybył do Katowic, dz ia ła ł  
imieniem Filipowicza i tak  spraw ą pokierował, że 
zarządczynią Kam ienicy Filipowicza zos ta ła  ży
dówka Działoszyńska. Dziwić się należy, że p. 
Filipowicz, starzec 70 - letni nad  grobem stojący, 
taką  h a ń b ą  ozdob ił  sobie schyłek swego życia. 
Apelujemy do pism wielkopolskich, by ten ha
niebny postępek  p. Filipowicza na  swoich łam ach  
napiętnow ały , a „Szabeskurjer" niechaj przyozdo
bi swoje łam y  wielkim portre tem  tego „wielkiego 
patrjoty". M am y prawo wymagać, ,by panowie 
Filipowicze dobrym  przykładem  na  Śląsku świe
cili i na  zarządców  swoich dom ów  żydówek nie 
wyznaczali. Z oburzeniem  notujemy, że żydówka 
Działoszyńska głosi, iż m a polecenie wyszukania 
nabywcy na  kamienicę Filipowicza. Dzialoszyńs 
ka oczywiście wyszuka sobie żyda i tym  sposo 
bem jedna z os ta tn ich  kamienic przy ul. 3 -go  
M aja przejdzie w ręce żydowskie. P oznań  m iałby  
sposobność  wyprawić p. Filipowiczowi jeszcze za 
życia pogrzeb moralny.

Z  okazji św ią t Wielkanocnych,
przesy łam y serdeczne życzenia.

Panie Motkowa i Jakóbowa Gałązkowe powinne się 
przerobić na kulturalne żydówki.

A rtyku ł w poprzednim  num erze o kamienicy 
M otków  i Jakóbów G ałązków  na ro b i ł  wielkiej 
wrzawy w całej kamienicy przy ul. Teatralnej 14. 
Akcje pow stańca  D u d k a  w sąsiednich kam ieni
cach poszły  w górę. Zydki z całej ulicy m u  się 

k łan iać  poczynają, bo taki... m ają  szacunek dla 
cz łonka  Związku „Do Czynu" ! ? ! Jedynie M o tk o 
wa i Jakóbow a G ałązkow e jeszcze się D udkom  
nie k łaniają, a ponieważ zachow ują się jeszcze 
jak będzińskie śledziarki targowe, dlatego m usim y 
im kilka s łó w  poświęcić. Bardzo  to  nieładnie, 
gdy pani Jakóbowa, właścicielka kamienic i ka
wiarni „Astorja", zachowuje się bezczelnie i nie
kulturalnie. W raz  z pan ią  M otkow ą -  po uka
zaniu się a r tyku łu  w poprzednim  numerze -  za
stawiają drogę Dudkowej i w swej bezsilnej z ło ś 
ci wykrzykują = „D u d e k  Ś w i n i a !  D u d k ó w  a 
Ś w i n i a .  A p o w s t a ń c y  t o  ś w i ń s k a  r a s  a". 
Nie prowokujcie, będzińskie śledziary, pow stań
ców śląskich, bo się to  m oże źle skończyć. P o 
nieważ pani Jakóbow a wybiega naprzeciw ko D ud
kowej z żelazkiem, a M otkow a z hakiem  i grożą 
oblaniem  gorącą wodą, D udkow a dla osobistego 
bezpieczeństwa chodzi uzbro jona  w żelazną ło p a t 
kę. W ypadałoby, aby w ładze  policyjne rozbro iły  
pan ią  Jakóbow ą z żelazka, a M otkow ą z haka, bo 
m oże być nieszczęście.

P o  wyjściu ostatniego num erzu  „Do Czynu", 
nietylko panie M otkow a i Jakóbow a były rozju
szone i rozzłoszczone, ale wszystkie żydy były po 

ruszone. Landau, zarządca domu, gonił  po scho
dach D udkow ą i u p o m in a ł  ją, że mieszka u ży
dów. M otek zaś i Jakób biegali z num erem  „Do 
Czynu", ciągle po żydowsku szwargotali i w sp ó ł
wyznawcom  pokazywali, jak ich opisali i w opinji 
publicznej zeszpecili. W  imię sprawiedliwości 
m usim y jednak poprzednią  no ta tkę  sprostować, 
nie 10 bowiem m ieszkań w kamienicy pana  Jako- 
ba przy ul. Teatralnej 14 zajęło żydostwo, ale 13. 
Do poprzedniego spisu należy dołączyć jeszcze 3 
ż y d ó w ! Landaua, Steinweissa i Wendę.

A teraz ta  spraw a pow inna duchowieństwo 
katolickie poruszyć i sk łon ić  do zajęcia odpo
wiedniego stanowiska. Chodzi o nieszczęśliwe 
dziewczęta, służące  u żydów. W  kamienicy p. 
Jakóba  zajmuje mieszkanie żyd F luksm ann, który 
jest za trudniony w Sosnowcu, a mieszka w Kato
wicach. Dziewczyna górnośląska u F luksm anów  
służyła , ani w jedną niedzielę do kośc io ła  nie 
poszła, a gdy się upom inała , z o s ta ła  z tego po 
w odu przez F luksm anow ą wyrzucona ze służby. 
To samo s ta ło  się u Fischlów. Fischel handluje 
w Sosnow cu  a m ieszka w Katowicach. Służącej 
katoliczce przez rok  ca ły  Fischlowa nie pozwo
liła pójść do kościoła, a g.dy nieszczęśliwa dziew
czyna o to  p rosiła ,  żydy zwolniły ją natychmiast. 
Również s łużąca  pani Jakób owej w  ciągu 8 lat 
kośc io ła  nie w idzia ła  i nie wiedziała, gdzie się 
wogóle znajduje. Cóż na  to  nasze Wielebne 
D uchow ieństw o ?

Ostatnie okrucieństwa
żydów - bolszew ików .

W iceprezydent uniwersytetu Georgetown, Ho- 
m und  Walsh, k tóry  pow rócił  z podróży po Rosji, 
nakreślił  wobec przedstawiciela jednej z francus
kich agencji prąsow ych straszliwy obraz okru
cieństw żydowsko — bolszewickich w walce z re- 
ligją chrześcijańską. W ed łu g  jego opowiadań, 
arcybiskupa z P e rm u  poddano  straszliwym to r tu 
rom, a, następnie  żywcem spalono. B iskupa  z 
tego m ias ta  w rzucono do d o łu  z niegaszonem 
wapnem  i tak  d ługo  trzymano, dopóki nie um arł. 
B iskup z Jurjewa trzym any b y ł  przez d łuższy czas 
w  więzieniu razem  z pospolitymi kryminalistami, 
a następnie wydany w ręce kata, k tóry  obc ią ł  m u 
nos i uszy i wreszcie zam ordow a ł pchnięciami 
bagnetu. Arcybiskup z W oroneża  zo s ta ł  powie
szony na  kazalnicy w łasnej świątyni. W  samych 
tylko tych diecezjach zam ordow ano  przesz ło  stu 
księży. Z jednego z pośród nich  w czasie wiel
kiego m rozu  zerwano ubranie i tak  d ługo  oble
w ano wodą, dopóki nie zam ienił  się w posąg 
lodowy w najprawdziwszem  tego s łow a  znaczeniu.

Co na to Urząd Kontroli
Skarbowej ?

W  Oświęcimiu znajduje się żydowska „fabryka 
wódek" Haberfelda. Ponieważ Haberfeld ze swo
jemi wyrobam i nie może się dostać  na  półki 
sk ład ó w  górnośląskich, wyszynków i restauracyj, 
bo nikt nie m a  zaufania do jego wyrobów, 
Haberfeld w p a d ł  na  pom ysł  następujący. Zaan
gażow ał dziesiątki oświęcimerów w cha ła tach , a 
ci — m ając pa ten t dom okrążny z Woj. Sądu  Admi
nistracyjnego — w łóczą  się od dom u do dom u i 
„prywatnie" sprzedają wódki, likiery, wina, koniaki 
i inne paskudztw a Haberfelda. W yroby te od
dają n a  weksle, na  ra ty  i w inny sposób. Na 
listach przewozowych i świadectwach dla w ładz  
skarbow ych owe wyroby alkoholowe deklarują 
j a k o ... sok malinowy, bo przecie żyd żyje tylko 
z oszustw a i oszustw em  się tuczy. Co na  to 
U rząd Kontroli Skarbowej ? W  jaki sposób ukróci 
oszukańcze manipulacje Haberfelda ?

Ostrożnie, bo to oszuści!
Różne firmy żydowskie, posiadające swoje 

siedziby w s k r y t k a c h  p o c z t o w y c h  w Łodz i 
i Warszawie, zamieszczają ogłoszenia, w których, 
opowiadają, że po przysłan iu  im np. 47 zł., albo 
za zaliczeniem pocztowem, klient otrzym a piękny 
m ate rja ł  na  ubranie, p łó tn a  i t. d. a oprócz tego 
różne niespodzianki. Kto nie chce stać się ofiarą 
nieodpowiedzialnych oszustów, niechaj tego rodza
ju ogłoszeń nie odczytuje. O  ile firma podaje 
swój adres, — s k r y t k a  p o c z t o w a  — musi 
być oszukańczą  i na  g łupo tę  ludzką obliczona. 
O strożn ie  więc, bo to  oszuści.

Z Sądu w Król. Hucie.
Pew na  kobiecina zo s ta ła  zawezwana przed 

Sąd  G rodzki w Król. Hucie. Jakiś żyd skarżył ją 
o dużą  sum ę rzekom o za pobrany  towar. Kobie
cina poczęła  t łum aczyć  p. sędziemu Krzywoniowi, 
że żyda nie zna, tow aru  od żyda nie bierze i p ła 
cić nie będzie. Chcąc  się przekonać, kto ją skarży, 
poczęła  się rozglądać w około . Wreszcie — myś
ląc, że żyda odszuka ła  — w y rz e k ła : „ P e w n i e
t o  t e n  ż y d "  i w skaza ła  go palcem  p. sędziemu 
Krzywoniowi. P. sędzia Krzywoń wyjaśnił jej, że
źle trafiła, bo w skaza ła  na  p. Druksa, adw okata
z Król. Huty. O  tyle dobrze trafiła, bo n a  żyda, 
ale nie na tego, k tóry  w n iós ł  skargę do Sądu. 
W ypadek  ten  w prow adził  trochę hum oru  do 
Król. Huty.

Handel „na raty
Handel „na raty" jest m odny  obecnie na Śląsku. 

„Na raty" oddaje tow ar chałaciarz, w łóczący się 
od dom u do domu, „na raty" sprzedaje kupiec 
żydowski — wszystko „na r a ty " ! Tymczasem 
kom ornicy  sądowi 80 zajęć dokonyw ują  na  sku
tek owego handlu  „na raty". K om ornik  sądowy 
jest obecnie s ta łym  gościem w dom u robotnika, 
a zwłaszcza kolejarza na  Śląsku. N a  sp ła tę  owych 
„rat" fantu  je im całe  zarobki. Najwięcej zajęć za
robków  dokonywują kom ornicy sądowi w K ato
wicach na  zasadzie nakazów  i wyroków nas tępu
jących firm żydowskich: 1) S k ład n ica  W yrobów  
Krajowych, 2) Odzieżów ka - Schleifmanowa, 3) 
Schleifman-Konfekcja z ul. 3-go Maja, 4) Lipschütz 
z Plebiscytowej - bławaty, 5) Ryfka Strubel z Za- 
wódzia, 6) G rubner  z Oświęcimia, który  wsadza 
m anufak turę  „na raty" za pośrednictw em  agentów- 
domokrążców, 7) Katz i A ron z ul. Marjackiej 
i t. d. Kto się chce przekonać, jak wygląda ów 
handel „na raty" niechaj się zapyta tych ro b o tn i
ków  i urzędników, k tórym  kom ornicy sądowi fan
tu ją całe  zarobki, urządzenia dom owe i t. d.

P op i era j c i e  te firmy, które 
się u nas ogłaszają! - - - -
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H. S Ł O M K A
H u rto w a  i detaliczna sprzedaż wyrobów ty ton io

wych włącznie  wyrobów taryfy specjalnej. 
P rzybory  do palenia w  wielkim wyborze.

ta SSu°dJ5r?r.”27SÄ*L
POLSKA SKŁADNICA SKOR

F p . Rędzioch, Tarnowskie Góry
UL. K R A K O W SK A  NR. 3 

Tel. nr. 1163.

Skóry  wszelkiego rodzaju  hurtow nie  i detalicznie. 
Przybory  szewskie i rymarskie. 

P racow nia  cholewek damskich, męskich 
i dziecięcych.

W MERKUR“ K atow ice
Ul. 3 go Maja Nr. 15 (narożnik  u licy  S ta w o w ej)

— — Telefon Nr. 301 — —

' W
Poleca dywany, chodniki, firany, materjaly dekoracyjne i 
meblowe. W wielkim wyborze materjaly męskie i damskie, 

bielizhę, obrusy, jedwabie po cenach konkurencyjnych.

Dla urzędników państwowych, sam orządow ych  i 
kom unalnych  kredyt na  dogodnych w arunkach

— — — w ratach. — — —

Dom towary A. L. KLIMEK
Krakow ska 9. Tarnowskie Góry. Tel. 1076.

N ow ości sezonowe, spec. pończochy. 
Bielizna dla Pań i Panów.

W yroby  trykotowe w najlepszych gatunkach. 
Towary łokciowe, firanki, chodniki dywany. 

O b s łu g a  s o l i d n a .  C e n y  n izk ie .

P. CZARNECKI  Katowice
ulica P ocz tow a  2. Telefon N r  23-66.

Poleca artykuły męskie, kapelusze, bieliznę, krawaty, skar
petki, trykotaże itd. w najlepszym gatunku, Geny przystępne.

STANISŁAW KUCHLEWSKI
S k ła d  konfekcji męskiej, damskiej i obuwia,

KRÓL. H U TA  p % O * Nr 505 3^8 TARN. GÓRN 
ul. Wolności 33 - r C ^  żakowska ^g.

Telefon 1,220 Telefon 529-

K S I Ę G A R N I A  S L Ą S K A
Rynek 5 Wt. KAZIMIERZ SA RN O W SK I  Tel. 1158

S k ła d  m ate rja łów  piśm iennych 
W ypożyczalnia książek 

W ykonyw anie  druków  i pieczątek 
O P R A W A  O B R A Z Ó W  I KSIĄŻEK
D ostaw y do b iur — urzędów  — szkół.

Zakład krawiecki

J. G O R Y C Z K A

E. WACŁAW Katowice
RYNEK 12. -  Telefon Nr. 356.

P o r c e l a n a  po cenach fabrycznych, kryształy, szkło, 
metale, wyroby skórzane, wózki dziecinie. Wszystko na
prawdę p o  n i e s ł y c h a n i e  n i s k i c h  c e n a c h

A. K o ś c i e l n i a k K a t o w i c e
ul 3 - g o  Maja 5 

W ykw in tna  konfekcja — A rtykuły  męskie. 
Wielki wybór. Geny przystępne.

B. G U L I Ń S K I  Katowice
ul. 3 M aja 30. -  Telefon Nr. 18-36.

P o l e c a  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Wielki wybór. — C eny przystępne.

SPÓŁKA STOLARSKA sP. = o9,. *dP.
KATOW ICE, ul. 3 M aja  26. Tel. 18-98.
Poleca meble wszelkiego rodzaju po cenach przystępnych.

Wincenty Stempniewicz
Z ak ład  jubilersko - zegarm istrzow ski 

Królewska Huta, ul. W olnośc i  23 - Telefori 14-25. 
ZEGARY. ' Biżuterje

Podarunki wszelkiego łodzaju. Geny najtańsze Urzęd
nikom państwowym i komunalnym udziela się kredytu 
na dogodnych warunkach spłaty. Również wydaje się 

towar na asygnaty „Kredytu''.

Karol Cieślmski, Król. Huta
ul. W olnośc i  5, , Telefon Nr. 1093.

S k ła d  porcelany, szkła, fajansu, emalji, galanterji 
metalowej, wyrobów skórzanych  i zabawek.

Walizy i przybory podróżne, wózki dziecinne krajowe
i zagraniczne. _____

M a r c i n e k K R Ó LEW SK A  HUTA 
ul. Katowicka 10.

Poleca obuwie dziecinne, damskie i męskie, buty robocze, 
kropy, wykonane we własnym warsztacie, oiaz obuwie fa

bryczne i śniegowce PEPEGE. ,
Najstarszy skład obuwia w miej-cu. Ceny konkurencyjne.

J a n  G o ł c z y k ,  Królewska Huta
Rynek 22. m is t r - z  k r a w i e c k i  Rsnek 22. 

P ierw szorzędna pracow nia  ub rań  męskich, 
dam skich  i m u n d u ró w  na  miarę.

FRANCISZEK BISKUP, K r ó l . H u ta ,  3
SKŁAD OBUW IA.

Poleca obuwie we wszelkich gatunkach we własnych war- 1

J C U n r T V l C  KATOW ICE, ul.3-go M aja ! sztatach wykonane oraz fabryczne. Ceny konkurencyjne.
. O IVIU  U L T r\ Telefon 14-94. I  ,  ' ”

J Ó Z E F  P A R O L
ul. K rakow ska  4.

g. i » . m u - . c  n m w in a e .

D r o g e r j a  pod Boc ianem

Wład. Szulgit
TARNOWSKIE GÓRY

el. 72. uf. Krakowska 17

P o l e c a : Farby, lakiery, pokosty, pendzle i t. p. 
A rtykuły  opa trunkow e i gumowe. — Perfum y i 
m ydła. — Kosmetyka. — Z i o ł a  i w i n a  lecznicze. 
S p i r y t u s y ,  Chemikalja, Świece. — P r z y b o r y  

f o t o g r a f i c z n e .
EJ— — —

X

c

-a

Kto to jest?

J . J O K S i S R a  ~

Konfekcja męska, dam ska  
i dziecinna oraz o b u w i e .

Król. Huta, ul. Wolności 31.
Najtańsze  i najkorzystniejsze ź ró d ło  zakupu.

..........
Najstarszy chrześcijański m agazyn bławatów - Najkorzystniejsze źródło zakupu  | 
m aterjałów wełnianych, jedwabnych oraz wszelkiego rodzaju bawełnianych i 
lnianych - Dla P. P. Urzędników Państwowych udzielamy kredytu na dogodnych 

warunkach - Rok założenia 1894.
P .  K a m i ń s k i

S k ła d  konfekcji męskiej i pierw
szorzędny zakład  k r a w i e c k i

Król. Huta, u l i c a  W o l n o ś c i
r ó g  S i e n k i e w i c z a ,  Tel. 1069
Usługa rzetelna ! Ceny przystępne !

D r o g e r j a  ś w .  B a r b a r y
Tel. 1666 wt. W. D u t k i e w i c z  Tel. 1666

KATOW ICE, ul. Marsz. P iłsudsk iego  10.

D rogeria  ,w ™ od 2) lat.
E. Schulz Nast. JÓZ©f 0 l © j n i C Z 3 K

KATOW ICE, ul. 3 M aja 5. Telefon Nr. 12-41.

C E N T R A L A  M E B L I
w ł a ś c .  F. SCurpierz

Król. Huta, ul. Wolności 24.
Telefon 514. Telefon 514. 

M. MĄDRY AN,  K r ó l e w s k a  H u t a
ul. W olności 18. Telefon Nr. 1172.

Największy skład kapeluszy, bielizny, kia watów i wszelk- 
artykułów męskich. Czapki i odznaki dla wszelkich to
warzystw, szkół, powstańców oraz wojska. Ceny naj

przystępniejsze.

B a z a r  Ś l ą s k i ,  Katowice
ul. Marsz. P i łsudsk igo  40. Telefon 2462.

Poleca bieliznę dam ską  i m ęską po cenach naj
niższych oraz wszelkie tow ary  kró tk ie  i dodatk i 

dla krawczyń.

W A C Ł A W O W A  u ,
Katowice, ul Pocztow a 2

Największy i jedyny chrześcijański sk ła d  bielizny 
damskiej i dziecinnej.

Pończochy w wielkim wyborze krajowe i zagraniczne- 
Dostawy dla szkół i ochronek fartuszków, ubranek itd.

DOM TOWAROWY, A .  P r z y b y l s k i
Królewska H uta , ul. W olnośc i  13.

Na składzie wszelkie towary. Konfekcja męska, dziecinna, 
obuwie wszelkiego rodzaju. G e n y  p r z y s t ę p n e -

Malik —  Rybnik. Marsz, p u s u d s k  14

K. ŚWIĘTOCHOWSKI
Katowice, ul. Św. Jana 12. -  Telefon 7-37.

iilliiiiilllllii
Towar pierwszorzędnej jakości —  Geny naprawdę bez
konkurencyjne — Urzędnikom państwowym udziela się 

kredytu na d o g o d n y c h  warunkach spłaty.

Skład Obuwia. Skład Obuwia.

Pierwszorz. p racow nia  krawiecka. 
Wykonanie najfepsz. garderoby dla pań i panów na 
miarę. Największy wybór w materjałach kraj. i zagrań. 
Pierwsz. wykonanie według najnowszych zurnali. W ielki 
wybór gotowej garderoby dla panów i chłopców. Na Wy
stawie Rzemieślniczej w Rybniku nagrodzony srebrn.medalem.

Dw-izM-ł Irtilrn Skład i fabryka mebli oraz DraCla U V jf'V  w y r o b ó w  t a p i c e r s k i c h
Poleca meble za gotówkę i na spłaty.

RYBNIK, Sobiesk iego  3, Telefon 1046.
Dostawa samochodem do domu.M. CHRUSZCZ, Katowice

Dom mebli
ul. Kościuszki 13. ~  Telefon nr. 11-70.

Kto nie wpłaci prenumeraty,
w y s y łk ę  g a z e ty  wstrzymamy.

Franciszek Widera Plac i .
S K Ł A D  MEBLI

Poleca za gotówkę i w ra tach  b. dogodnych  meble 
wszelkiego rodzaju. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

R edak to r  odp. Alojzy Mach, Katowice.
D ruk iem : D rukarn ia  M. Całka, Tarnowskie G óry  ul Barbary 1, Tel.11-40.


